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na? ?]ł\Tszi ztrao

(Spiritus "lat ub i —ETA

Są i wśród ludu um ysły n-rooi?i]t- 
wo, ohda”7one ; zdr>ln° do

l-wetne—’,mU,
które wę'-"1, ' -  n.ieyoiwu i zo-
- ''rf”— -’■•>_ mwbawione możliwości 
-er.w:‘—>m i -mdn-
w®?o;ą <Je poiwnerai często docieka- 
■'omi różnych ż '" n' ,v‘. Jednego z ta 
kich -filozofów od cepa” marn ""o *  

przedstawić. Oto nooninnw  
■w -r-A: n-T^cco (Nomina sun ł odiosa) 
,o?-*pWo:k*\ ozy, jak  tom Inaczej 
orzezwwko woła, wielko głowa tyg’- . 
W -m. „Jwóko - fAzoOA

B 7?«>Vi dzAnnikamkiej orzcbieg’:- 
wcśc? i sprytow i. oraz silnej i prze- 
torivw-Veoe’ e’okw«>” oji rawlę.r.rłeTn 
ciekawą ćyshu-de no tem at f lozofioz 
ny.

Ja: (W loiciwle r ie  wderr. od czego

zacząć, n ? \ że trzeba konbegnle ceł 
po wiedzieć, zaczyn r>m stereotypów o): 

.Tonie! B ędzie dziś pogoda?
Jsśko: Albo ty niy widzisz? (Pan 

filozof „tyka” każdego bezwzględni o). 
Ja: Owc-em, widzy— jasno, ciepło... 

ale jak  będzie później wieczorem?
JaW n; Beel Chleby sio ta  irn p lrł 

wiyezotym . Ja k  bedrie, to  bodzie, 
Niyk nie tym koń m artw i, bo ma na 
To długo głowo. A  jsg5e~*

Ja: Jak to? Wlec d l ;o e;ns na
zywają filozofem? Nad enem fHozo- 
fujycle?

JaśkoTzJfdd^ta zy moje filozr?, jak  
~ d b b b  .kościelny, ?yno, -b y  to n m -  

Ja: (Przerywając). 'Ty, dobrze,
 y .  - g ę  d i a b ł a ,  p r > -

wied~cią co§ o. nim...
Jaśko: A  niby co?— Chyba o



j a k 'S i e  t a  g a w iy d ż  » B o  to  a a  łe r tc o ., .  a  je g ż e r .O d  p ih h s k a  p ro c h
w ssz , I ru z d y n  d ja h e J  m a  ..u  ,'w ie c ie  s io  s y p ia  d r o b n y ,  o z  b c ż d c g y  Ic.kie- 
I e d n e  d u s z y c z k ę  cz ło w iy k rn y .% ..k tó ry  ' g o .w "  - .ta ta d j^ h s łe k  ™ s ły w y ła z i ,  do
p iln u je ,  ź y b y  s ie  ra u  n i ja k  z  p a s e ró w  •• g o n k iy m  k l ' j n n - y e z k i y m  w y rd a  
n iy  w y w ia y la a  Afei, ź y  to  n a  ś w iś c ie , r a y r m m y m .  a  ł - e r - l s t e  ś ly p ta  n u  
j a k  n a -  św ie c ie *  cz& sym  k ś c fp y ,  e z o  sk a c z o m , j a k  n  k o to . i j y m  - k  ?ob- 
s y m ; w y s y l i s k o  s ie  z d y b ie  ^huczna,. z i y r a ,  d z ie b y  s io  t a  j a k i : d n s z y c k t  
g o r z o łk i  p o  u sz y ,"  to  i a  i c jeb e -i, c b o e  u c r e p ić « .  a  jagżeS 
to - b e s t y j a  d o  s m o ły  w iy n c y . n a w y k ła ,  J a :  D o b r a  J a n ie ,  a  an io łow i*?- 
m ż  do . w ódyczn t> śe ij z a ty i 'ó to i , s e  cza  J a s k o :  E ,  to  s tw o r z y n ia  ż y t e ln e  i
s y m  r o g a ty 'J e b ,  u  n a w e t : tu.: i  ta ro  c z łe k o w i p o m o c n e , T e  z o ś . to  n ib y
z  ja k o m  «?i ró w n ic o m  a b o  z  h :n v m  ja n io ły ,  c b d o m , c o b y  s io  k n ż d y n  d o  
g d ó  sicie n  i e h  e r k a  s e  p ó d s i r ;  t o i n i e  P a o h jy z u s o w e g o  In ó le s tw a  d o s ta ł ;  ale., 
dziw iiegO j, :tv snu.- s io  t a  p o n iy c h tó r e  t y  to  z ły c h  lu d z i 5. p rz e k ly n fn ik ó w  
d a s z y s k o  iu u irfa p rz y z n a c z o n e , w p ro s t  j e  w iy s ę y  n a  • •św ię c ie , r. iż d o b r y c h ,  
z -sg ie zć ii w j ia n y r k n ie .  W o łu  w te d y  to  a to  t y i  d u ż o  d n o ż - i  z  p o d  ja u te l  
J a n c y c b r y s t  ta k ie g o  k a w a iy r a  d o  la- e k ic h  s k r z y d e ł  w y s m y r k n ie « 0 i d o  
p c i tu *  p ie k ła  s io  n ie s ie .  W y jd z ie  e i . s e  w te»

s D z ie  j e  tw o ja  ;GH3za,??  p y t a  J a r -  d y  ta k i  j a n i o ł  -  s i y r o t a  b e n ,  n a  n g o r  
e y ę h r y s L  n a  n ie b ie s k i ,  n a  w y g o n ie  s e  P a n a jy -

„{ Je ie k ła , p a n ie  s ta r s z y . . . "  t łu  m a- z u s o w e m  .n s iy M ź ie -  i  'z a p ła c z e , n ie b o - 
c z y  s ie  d i tk o  5 t r z y  o m a p o r tk a m i,"  ż y  że ,,. A  w ia t r ,  c o  ta ra  w  g ó r m  e ię g iy m  
le d w ie  m u  s ie  n a  s z m a ty  n iy  r o z ły -  c h m u rk i  'p ę d z i  b ia ła w e ,  p o r y w a  te  
lep tom ., łz y  je g o  ż a ło s n e  i p ió r k a  rw ie  z  r ie -

» H e?  O c ie k ła ?  r y c z y  s t a r y  p i ł a t  - g o  b iy łu c h n e  i  ż o n ie  to  w s z y s tk o  p c  
u c ie k ła  a : b e z  c o ” ?  „ A lb o  j a  w i y n w  św iecie«»  p o  szy rok iyn iw *  h e t .. .  
M b is ia  njtpł: p a z o ry  ty m p e ,. .  a b o  c o ”„  . A  k u ż d a  la k a  łe ż k a  • je n io to w s , n a d
“ i ż e  ta k i  p o g a ń s k i  s y n ,  j a ż . s ie  m u  g rz y s z n o ś e to m  ś w ia ta  ■ w y la n a ,  k u ż d e  
z  m ię d z y  ro g ó w  k u r z y . . .  a  ja g ż e ,, ,  p ió rk o  to  b ia ło ,  c ó  on  ś w ia t  p o le c i, 
A n o , j a k  n d ó ł  z a  iy r a p e  p a z o r y ,  b io- w  n o w e g o  s ie  z u m r a  ja n io łk a ,  c o  
ro m  ta k ie g o  „ p o r w is ia ”  d o  p iy k ie ln y  id z ie  z a ś  d z ie ś  w e  ś w ia t , . ,  lu d z k i--g o  
k iiż n i,  ł a p o  w  ś r u b s to k  z a k ry n c o tn ,  s e rc a  s trzec«=  a  jagże iU  
j a k  s ie  p a t r z y  i  d a l i  ''p iło w a ć  p a z o r y

NIEZWYKŁY GOŚĆ W SłDA^CJ: NASZEGO PISMA.
S o k s a o w a - a  p .  M n m  8 & h s i  Ś c o re sp o a d e u fte z e  p * s m  ł a m l d t h  w  S t ^ i ć r t e , -

- •O aegdaj/-. p r z y b y ł  d o  ■redakcji- K  p r z y  to m  d  s k o n a ło  w ła d a ją c y  ję  ’.y- 
K ry .in tiy  g o ś ć  w  o s o b ie  p . M u sa  S a b r i .  k ie m  p o ls k im . J u k o  członek '-tu reck ie**  
A u te n ty c z n y  T o r e k ? m a h o m e ta n in *  a  g o  T o u r i a - -  K lu b u  z a in t e r e s o w i ł  m ę
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n a s s e tn  T o w a rz y s tw e m . Z w ie d z i ł  d o -  
• k ła d n ie -  św ie tlic ę -  5 r e s z tk i  p o z o s ta łe  

P °  w y s ta w ie ,  w y ra ż a ją c --p o d z iw  d la  
pracy młodych krajoznawców, tera- 
bardziej, żo w Turcji organizacjo mło
dzieży nie b» znana.

Przy taj okazji udzielił n a m . p. 
Sabri kilku ńiforraacyj o naszyeb ro 
dakach zamieszkałych w Turcji, Po- 
icnja turecka - zaczął p. Muaa kon
centruje s ;ę w Adampoln zwanym 
tak ie  Poloneskey, jest to osada za
łożona przez Adama Czartoryskiego 
run polskiej emigracji po okresie 

• powstęfi, A dam poi liczy obecnie 150 
-,160  osób, słynie jako letnisko, do 
stórego  zjeżdżają się liczni • goście ze 
Stam bułu. M ieszkańcy Adarapola t ru 
dnią się prtedew szysikiera wyrobem 
maełB, które słynie w całej okolicy 
ze- swojej jakości, czują się Polakami, 
róm o y\ wielu z nfoh posiada oby
watelstwo tureckie, Niektórzy z  nich 
przyjeżdżają do Polski na  słnd ja lub

na obozy przysposobienia wojskowe
go (dziewczęta), zresztą w  Turcji po
wodzi ■ im sio nie ńtea

Szkoły  polskiej w Adampolu ..nfeiua, 
dzieci chodzą do - szkół francuskich 
lub tureckich.-W  'A d a m p o b t n is  moż
na mieszkać innym  narodowościom 
jak  tylko Polakom, W  Stambuł©' stoi 
jeszcze dom, w którym  um arł. /Adam 
Mickiewicz, w  Skutari zaś  znajduj© 
się grób gen, Langiewicza, ^ '-S ta m 
bule -jest kilkunastu  -Polaków,, są  to  
•urzędnicy, inżynierowie lub lekarri.s 
Dziadek jednego z.moich, znajom ych, 
ciągnął dalej p. M asa » niejaki Lep- 
kowsld b y ł kucharzem. A.' Mickiewicza, 
którego poeta przyjął y/ obawie aby 
go nie otruli Moskale, n a  jogo to 
kolanach wieszcz wyzionął ducha.

W końcu p . M» śs, obiecał napisać 
do dzienników tureckich-.- wzmianki o  
PoL Twie Kraj. i kolach młodzieży 
z racji 25-lecia p ,  %  K,

•0 ■

SPRAWOZDANIE Ź ODCZYTU PROF. SZAFERA.
Odczyt p ro f ,  U . J .  D ra  W>, S z a fo m  

p t. j,P raca  *z£o£z£e$y szko lnej - n a  
peli? sch ro n y  p rzy ro d y 3 wygłoszony 
n a  z g ro m a d z e n iu  k ra k o w s k ie g o  od - 
d z ia łu  Ligi O c h ro n y  P rz y ro d y  Pol<vl".:vj. 
z o ro m a d z ii: l ic z n e  r z e s z e  •-szc ze rz e  .zjv  
in U -re so w a n y e h , z a ró w n o  z b  ©for n -  
o z ą ry . b , j a k  i m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .  Na 
w s tę p ie  p r e le g e n t  z a z n a c z y ł ,  że j - ż e l i  
tk c e .m y , - b y  s p o łe c z e ń s tw o  p r z e ję ło  
*'•» j a k ą ś  id e ą ,  to  in n s im y  j ą  w sz c z e 
p ić  w  du3z©  m ło d z ie ż y , k tó r a  je s t  
p r z e c ie ż  p r z y s z ło ś c ią  n a r o d u .  A b y

praca nauczyciela, propagującego o- 
chrono przyrody, w ydała pożądane 
rezultaty , musi być uprzednio - umie
jętn ie  przygotow ana i dostosowana do 
indywidualności. uczniów, blie należy 
młodzieży . zniechęcać- frazesśuai c z y  
też przym usem, lecz trscbn ją  żywo 

, zainteresować.' Na., przeszkodzie tom a 
stoi przedewszyetkiem sam a natura  
dziecka,, k tóra k ry je  w sobie trochę 
barbarzyńcy, Z naturą- L udna walka 
i uaw et n iebezpieesaa. Trzeba d a n e g o  
o s o b n ik a  p r z y w ią z a ć  da. k w ia tó w  i
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t e s w 9 1 przez. -to • wyrobić- w nim .mi
mowolne zainteresow anie się ich lo
sem. Kolekcjonowanie, jeżeli nie jesi 
specjalneni zaraiłowaaiem, a na takc  
należy zwracać -baczną - uwagę, należy 
naw et tępić# P raca na- polu .ochrony 
przy rody młodzieży ; zorganizowanej 
w kółka, musi- być-planow a. Przede 
wszystkiem trzeba organizować wy
cieczki, gd;; ż. ;.by coś -pokochać trze
ba poznać!! (!.'-> jaż młodzież pazua, 
a co za tero .-ci:- ?e, i pokocha przyrodę 
swej okol|cy, nałoży ją  zaznajomić 
z pięknem natu ry  całej Polek?, 

P okkę trzeba pokazać całą, Nie

K sgrodyt N agrody) Zgodnie z  n u  
powiedzią przyznajem y nagrody na
stępującym  poza - krakowskim ros» 
sprzedawcom Nowin Kr, (krakowscy 
otrzymali już trzykrotnie), którzy do
tychczas sprzedali większą ilość N. 
Kraj, Liczba podana przy nazwisk!? 
oznacza łączną ilość dotychczas sprze 
danych egz. N, Kr. przez daną osobę. 
(1200) H Ja ra  sok, Równe otrzym aj4: 
sp a ra t fotograficzny (1050) Z arzyk., 
Brzozów; plecak (980) Błaszek, Kań
skie: ap a ra t fotograf, (760) St. mężo
wski, Częstochowa: komplet yrzybo- 
rów szkolnych (620) Bartkiewicz, Pu? 
tusk: komplet przyborów szkolnych 
(500) Mieczkowska, Zamość: „Klejnoty 
Krakowa” album  (800) Kolanko, Po; 
nań: K. Tetmajer; Na slęahu m Pod
halu (264) Bmielowska, Jaworów; A, 
Dygasiński: Gody życia (218) Weiss, 
Lwów; „W ierchy5* rocznik 7-my (230) 
Jeziorska, .Żywiec: „W ierchy” rocz, 
8-my , (210) Bąkowskł, Krotoszyn;

wystarczą: T atry , Pieniny, puszcza 
Biahs-z iesk.s i 1.. ci. Nie można pi mi
nąć żadneg«- zakątka! W skazanem 
.test- też pokazanie pracy -młodzieży 
w innych krajach -up. w Szwajcar]!. 
W. -ten • sposób • wytwarza s:ę„ jeżeli tak 
można powiedzieć, pewne szlachetne 
współzawodnictwo. Na końcu prele
gent zaznac:iył„że praca nauczyciela 
powinna j nawet rnn.ć być Indywi
dualna, E lem entarne wskazówki moż
na znaSeźć w każdej broszurze! In te
resujący wykład prof. Szaf ery spotkał 
się z  należytem  uznaniem!!! -

I T  A.

„W ierchy” r, 9-ty (169) Zai if-rzowska, 
Slonim: Mąezyńska: Szlaki* tn gromu 
(142) Rudziń-iki, Ostro w lec Kieł: Dyg??- 
sióski: Pan Jędrzej Piszczek ki 2 ii ;y.

W ysyłkę niektórych nagród wstrzy
mujemy, wyślemy je skoro cduośne 
osoby uregulują należności za N, Kr. 
do 12-go nru włącznie.

■ P ocząw szy -od  poprzedniego nru  
wysyłam y zamiejscowym kolporterom 
Nowin Kraj bezpłatnie 1 gzemplarz 
N. Kr. na każde 10 zamówionych.

M a  r e M a a y  -wysyłamy komplety 
Nowin Krajozn. (łącznie 18 numerów) 
po wpłaceniu na nasze konto P K.O. 
nr. 412 782 jednego złotego!,Na środ
kowym od Inku czeku napisać: kom 
piet. Specjalnych zamówień nie wy 
syłać. Korzystajcie z  okazji póki 
•zapas sterczy!

Poleca my ddskm> iy
atrament Jsk i a” !
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T u rn ie j fe«% srtefs- Kraj®,
Ogłaszamy turniej d!a kolporterów 
N. Kr., k tóry  rozpoczynamy od ni
niejszego num eru. Uczes tnikami tu r
nieju są wszyscy sprzedający N. Kr. 
Zwycięstwo w turnieju będzie zależało 
od ilości (sumy) sprzedanych egz. N» 
Kr. w  czasie od 15 bm . d e  15. VŁ 
br„ Zwycięzca tu rn ie ju  otrzym a s a -  
gprodf w  kwe-skł 59 z Ł  Dla orjentaeji 
naszych kolporterów będziemy w każ
dym następnym  num erze podawali 
listę kilim kolporterów N. Kr,, k tórzy 
wykazują w danej chwili największą 
ilość rozspraedanych egz. N- Kr, Kio 
w dniu 15 czerwca będzie na plerw- 
szeu> m iejsca' otrzym a nagrodę!!!

P rosim y kilku krajoznawców kra- 
kt skich, którzy wyjeżdżają na Zjazd 
do W »rszew y,a chcieliby propagować 
ntt Zj-żdzie „Nowiny”, o przybycie 
18 bm. w poniedziałek o godz. 5 po 
poł, do Świetlicy,

W sp raw ie  nagrody za afisze na* 
desłane na nasz I-szy konkurs, Nie 
ste ty  żadna z nadesłanych p ras nie 
zasługuje na przyznanie jej pierwszej 
nagrody, wobec tego postanowiliśmy 
rozdać wsaystMm autorom  naó.eała 
nycb prac nagrody pocieszenia w po 
staei broszury pt. „Ziemia bocheńska” . 
Nagrody można odebrać w drukarni 
„Nowiu Kraj.” .

Poszukujem y we wszystkich szko
łach rozsprzedaweów N. Kr, Chętni 
zechcą ssę zgłaszać w czwartki mię 
ozy 4 a 5 po poł. w Świetlicy, W a
runki dobre,

&®ssyssB CayStelsallksEł w ysyłam y 
8  egzempL »Oriego Lolu”

a mianowicie: nr. 8-15 z  rofcsiI., 4 ,0 , 
11 z  r .  IŁ 8  i 9  7. r- V , Są to  num e
ry  o b. wartościowej treści i  dziś 
należą do uniitMów, pozostały one 
po zdekompletowaniu roczników-. Na 
koszta przesyłki należy wpłacić 85 
ga?, na konto P. K. O. a r. 412,762, 
na środkowym odcinku czeku zazna
czyć: 0 . L. Specjalnych zamówień 
nie trzeba wysyłać,

© I A dm latsrac jł. Mimo naszych 
kilkakrotnych wezwań nie wszyscy 
dłużnicy poczuli się do obowiązku 
wyrównać zeległe rachunki za otrzy
mane M. Kraj. 'Wobec tego jesteśm y 
zmuszeni, zgodnie z zapowiedzią, p ro
sić niżej wym ienione osoby o jak  naj- 
ryehlejs/.e wpłacenie odnośnych kwot 
na nasze koalo P. K. O. ur. 412.762 
kol. Gajewski, Kraków 8  zł

„ Porębski, „ 0  z ł 2 5 g r
, Snrowianka, ,, 3 z ł—■
„ Stebnieka, „ 10 zlO ogr
„ Hajdukiewicz, „ 8 z ł X0 gr
, Pankiewicz, „ 5 z !4 0 g r
„ Garzynski, „ 2  z l 40 g r
„ Latko, „ 2 21“==
, Gorączko, Bielsko 10 z ł 80 g r
„ Kłodziński, Bydgoszcz 16 z i —
„ Chylarecki, „ 12 z ł7 0 g r
„ Pałysiewicz, Końskie 16 z ł—
„ Biltaer, Kr. Huta 15 z ł—
„ Cholewa, Nowy Sącz 15 z ł—
„ Zawada, Opatowice 14 zł-™
„ Nlklaez, Pszczyna 5 złSO gr 
c Szumski, Równe 15 z ł »
„ M yśMaki, Siedlce 14 z ł—

Co do Bo
I9 a s  »  «  8 © . t  y  I  J s  © 

s  i t  a  ®  s  '-a. ś  a  m  o- fe ^  a Kl



Każdy krajoznaw ca k tó ry  kocim 
tak  napraw dę, całą duszą przyrodę 
i rw ie się teraz do niej, gdy zawitato 
jaż  do au» królewna * wier.eiike7 po- 
wir;'; >n przeczytać marcowy nr. »02*-. 
laga laix&n szczególnie b. ciekawy 
i u-ł 'm y  cu;,*; ia d  prof-, dr. Y/s. Szafera: 
„Uw agi o zachowaniu się 'm łodzieży 
szkolnej pod* z as wycieczek w sto
sunku do żywej i martwej przyrody”, 
Nauczy się a  może tylko przypom ni 
sobie -wiele? i zwiększą uv?agą i za
stanowieniem myśleć będzie o swej 
pierwszej wycieczce, aby z  pełnem 
zadowoleniem powrócić z ni* j, 

Zarządom Koi Kraj. .polecić n-uszę 
w stępny artykuł: „Kola krajoznawczo 
a  ochrona przyrody” , p r z y  p o  m n a  
sobie bowiem o obow iązkach ' wzglę. 
dem L. O- P. i współpracy z nią* 
Cały num er tchnie idealną m i ł o ś c i ą  
p r z y r o d y ,  która czytelnika prze- 
konyw uie, że przyroda to nie je-i 
nic błachego i martwego gdyż nawet 
kamienie wzbudzają-podziw j.g raca- 
nek dla niej,

W ostatnim  n-rza wO o£ jhjo € co- 
" g r a f a ?  (0 7). w-ydawn. Koła Krajozn. 
uczniów p* gimn. w Jaśle, zwrócić 
uw agę nałoży, nu artyku ł prof 8* R - 
mańskiego: BRegjonaIizm”» Młodzi
krajoznawcy dowiedzą się że: „Regjo-

fuilism jako idea światowa przyszedł 
do nas z Francji”,  że: „Ks rjonallzm 
pólski dąży d o  jedności państwowej” 
.budzi uświadomienie społeczne, 
w, k ierunku badań naukowych I go
spodarczych”. W ty nr. toż artykule 
między pismami -wyjniersioDcmi, które 
wyłącznie mają charak ter kraj. .>ą \ 
.Nowiny” : Nowiny krajoznaw cze wyd. 
przez K o ło  iv Krakowie. Pozwolę so
bie sprostować, że; „Nowiny” wydaje 
a ia  K o l o  lecz Zrzeszenie Kć! Krnj 
w  K ra k o w ie .

H a r c e rz e  - k r a jo z n ,  p o w in n i p r z e  tzy- 
tac m ałą wzmiankę iż: „W niedługim 
czasie ma być wprowadzoną spraw 
ność dla drużyn męskich (tytko?!) 
„obrcń-.-a przyrody”, poczem jest po
dany program tej sprawności. Co nie
z w y k le  miłych rra®cpi-»m młodzieży 
należy pisemko młodz. gimn. w  S z a 
m o tu ła c h  s$  g r o d n  H alszH ”. W nr. 5  
z n a jd u je m y  interesujące a r ty k u ł y  np -: 
„Na m a rg in e s ie  s o n e tó w  s z a m u to ls k ic h  
Hel-TzfyÓHkiegoł’ (St. H o ls z ty ń s k i w ie l
k o p o ls k i  p o e ta  tvgjppalny >.. N u m e r y  
1, 2  i 3  !R  II.)  s:S '- .- i Y K uy SCffesowaj”  
(m ieś . młodz. gimn, im, k s,.E L -K o łłą ta 
ja w K retem  y;:io) bogate rą w <:o« 
w a ż n e  a r ty k u ły  tr? ś< i c z y s to  krajoz
n a w c z e j,  na u w a g ę  z a s łu g u je  w  n -rz o  
l-szycn kwesljonarjusz n jeżo ry  przez 
p. IL  B z o w s k ie g o  w iz. s z k o l „ O p is  
•monografićz ty  pewnej miejscowości” 
( 1 $ — 20  'ty --, lu d n o śc i) .

J5N3 wisy SCrajaztifiwcz®*

zniżkowy dla jednej osoby do tea tru  
dźwiękowego skłuto I a** ul. S taro
wiślna 2i* W ażay do 24, IV. 193?. r.

jjilaw «;.y: K ra fe z a a w  łzo®uwakubuo •»• s.M»su»Rar;'W inrmnnvamjKuMAaMNt.v*rr rvm. jrrrr jnr • \rr*
Keywa

na  zniżkę dis jednej osoby do kina 
„ Ś w i t”, ni, Khfsszewsk:?go 18, 

W ażny do 24. iV, 1931 r.



P ra c o  ■ około- z o r g a n iz o w a n ia : • W y s t a w y • R o ln ic z o  - P r z e m y s ł o w e j . , E r a *  
k o w i? . k tó r e j  m yśl- z o s ta ła  p o d ję ta  ko s z c z e ry m  .e n tu z ja z m e m  p rz e z  w s z y s tk ie  
z a in te r e s o w a n e  k o la .  c z e g o  w y r a z e m ' b y ł y  u c h w a ły  o d b y ty c h ' j e s io n ią  u b ie 
g łe g o  ro ? " ivz e b r a ń - i : k o n f e r e a c y j ,  - w e s z ła  r n k t o r y / r o a l n e . ' .

Giętki; -praotyw any obecnie kryzys gospodarczy, k tó ry  o g arn ą ł wszyst*’ 
kie tereny  naszej produkcji i zbyto, każe; szukać n o w y #  m etod organiza
cyjny! h, nowych dróg dojście., od wytwórcy do konsum enta.

Ożywienie rynku w ew nętrznego,• -niezależnie zagadnienja okspcrtU jistało 
się paląca kw estją dnia. Może najbardziej dziś/w  Polse odczuwa te  kwestje 
Z i e  ra i n & r  a k  o  w a k  a, jednocząca na swym terenie wszystkie, a  przy
najm niej nieomal wszystkie g»łęz»© wytwórczości, rolniczej, rękodzielniczej 
i przemysłowej^ Ala te  nasze centra wytwórese, o których sam i bardzo .ma
to wiemy, muszą być dopiern odkryte, ujaw nione i pokazano 'Św iata.

Do. tego celu służyć raav W ystaw a. Rolniczo» Przem ysłow a Ziemi-Kra- 
-sklej. Okaże ona zcrówno nem, j a k i  naszym  sferom polskim i zagranicy 

nnszą zdolność produkcyjną, • zdrowe fundam enty gospodarcze^ oraz prze 
w spaniały  dorobek w dziedzinie.kultury i sztuki. B/ę d z  i © zarazem- s z k  o- 
■? ą, ■ która nauczy - nos - wiciu rzeczy,’ tak  bardzo koniecznych, dla - zrozumie
nia wielu zaę« dn ;--ii. n a  która w życiu codziennem tak  m ało zw raca się 
uwagi. ; Jttżódziś u  orogu realizacji tego w ielkiego zam ierzenia napotyka się 
se  zjaw iska wp-osi rew elacyjne we wszystkich dziedzinach naszej produkcji.

Mamy ciężko zmagając© się z obecną sytuacją, wspaniale - produkujące 
rękodzieło, mamy rolnictwo, przejaw iające we wszystkich dziedzinach ak ty 
wność, m am y • wresz-sfo •• drobny 5 ciężki przemysły m ogący • śm iało konkuro
wać- z- zagrar,lcą<.-.-Na drodze kn realizacji tego dzieła zrobiono już w ażki krok.

Zorganizowano- biuro, badające skrupulatnie- możliwości gospodarczo- 
finansowe. związano z realizacją .zamierzeniu,- w ypracow ująca szczegółowe 
plany, oraz prowadzące szeroką, korespondencję ze wszystkiemi zaintereso
w ałem ! sferam i.

Zapisz sfę m  csioa&a
T ow arzystw a W ystaw y H alnleze iVzeaayalowoj Z iem i - K rakow sk ie j.

Zgłoszenia osobiście od godz. 8 do i4*tej (lob listownie).
Adres: Kraków,- u l  Smoletblc ifi%: 0 .:"(MuZeam Przemysłowe) Tel. 118—89. 
W ystawa sbm ie-się dźwignią naszego przemysłu,, rolnictwa* h a n d łu i rękodzieła.

Pomóż Ule jej urzeczywistnienia!!!



Do pryw atnego rw: m k ; i  puka ktoś.
Kto ta o? i •*
Da was? - Kos-

1? ażklrplo.

Są c~iastki? - Są
B ro sz o  d w ó c h ! -

B u b rh

Maoia; Jnrnozku, chciałbyś mleć 
siostrzyczkę, czy braciszka?
' J u r e c z e k :  w o l ę  k o n i a - a a  b i e g u n a c h !

( )  :;  J a k u  p a n i  d z i ś  p i ę k n a  • i  m ś ł a l

Giiu: i%«o wiPin esy m ogłabym to 
s a n n )  n o w N  ó  d r i s i s i  o panu?

On: Tó liieoh pani kłam ie tak  sa
mo pak ja i

- f ' ’I  ge wtyków.

1 .  P n a  d o  j a k i e j  p a r t j l  j n a s e ś y ?

2. Do B. B., a pan?
1. Do partji 23 P.

■2. Co to -za partja?
i .  Pan  nia z n a  jej jeszcze? Jest to : 

pierwsza powszechno p y sk a  portjo 
polityczna, potrzebującą pieniędzy 
przed pierw szych po pierwszym pi
jąca  ńwkę podczas posiedzeń,

przed r-ołndni w, po pńłTKlnb . p r z e d  

j p ó ł n o c ą ,  n o  oćłnoey,

J Z o n 1 k  I.
B o  c h i n i n  t o l e y r n  'u -  o - o - - . y - e - ,

■ n o  1 1  n o ., w y c h o d z i  e b r ę H n  .»«>«*■», i f a V ;  

u r z e a  d z i e ń  w y j d z i e  n o  . ,  -• ••.*.

d w u  m e t r ó w ,  o  w  ■ - w e  : - n d n  o  

1 rn»  B o  d o  t l n h - h  r h r a t  (*z w y j 

d z i e  n o  szczyt?

7>0 skhm r _ hutam i -iret-fk-id-/ nnn 
i kupuje lf>i«-ki -o "8 -? i nhmi 
banknotem  tdn zhdowrrri. Poru-ewa*. 

■ właściciel sklepu ulema- wydać, więc 
o o s y k i  s u b i e k t a  v. ..- n i  : i  k n o t e m  d o  

snwcdnieyo sklepu oby yo -»*'?en '>. 
S u b i e k t  w r o c p ,  'w ł a ś c i c i e l  «?k1« p u  w .  

daje rew ię  44 zł i litanio sio yośc?r»wi 
m dewi^-e-iiol

Za nół yodrwiy przychodzi do ń b  
7171 właściciel sąsiedniego skleuu i 
z wyrazem p r z e r a ż e n ie ,  t r z y m a ją c  
■ów banknot w -«e«*„ oświadczę. że 
j»st 0 0  fałszywy. Na to właściciel 
sklepu z botami risrwzy ten bank
not, wyjmuje nowy, dobry i wręcza 
yo w^aóclcle^wl seslednioyo sklepy, 
T1-. s‘-n-v» właściciel sk’ep.U z butem -.

Czy wiecie jakie jest pasze konto 
w  P , K . O .?

iii Nr. 412. 762 !!J

„No - a y  TTm|07.oaw?0“ wychodzą — Jcatdą niedzielę 7. wyj«'.kiem fory; szkoincch.
C e n a  E ” : : a  p-ij. 10 rr. Z  p r z e s j ł k ą  p r z e z  p o c z tę : T n ic s ię - r r i s  r'“ e t .  k u —- ’c !riio  ? 8 0  z.'. 

C e n a  w f  j ' r w -1 c r . t . ł  s t r o c r ,  6 0  z t, m u le js* ?  o d p o w ie d n io  ta n ie j ,  o s j - a n ie js z e  6 5 0  z!.

W y d a w c a : o  ■/,. K ó ł K r. MŁ S z k . w  K ra k o w ie  w  o s o b ie  o p ie k u n a  D r C z e d a w a  S k o p o w sk ie j? * .

Rcdaki--’"' r» w - f tU r w d . r r  S iy.iScyrfcsiri. ■■■■-'•<••'-■- oW >>»w ed7żynv C r w h w  K o z a k .

P d  ik c jr, ad m in is trac ji i d rukarn ia  Kraków, ul. S tra s ie  wskwyn 2 . w*-ter.
C;:c:cn'wji:i wŁwroj drakirni „M. itr." u l  Z ’r 0.  o  cjpo.wtdc^o. Z. .-C. O. . v .  SiJ.. .U


